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MEGL4D LE K M I
WYDAWANY STARANIEM ODDZIAŁU NAUK PRZYRODNICZYCH I LEKARSKICH

0. K. TO W A R ZYSTW A  NAUKOWEGO KRAKOWSKIEGO
pod redakcyą Profesorów Janikowskiego, Madurowicza, Majera, Skobla i Doktorów

Oetlingera, Hydla i Zieleniewskiego.

W Y C H O D Z I: 
co Sobota, w objętości jedn ego arkusza, 
w Krakowie, w  Drukarni c. k. Uniwersyt. 

pod zarządem K . Majkowskiego. 
O G ŁO SZE N IA  P R ZY JM U JE : 

B i u r o  R e d a k c y i  P r z e g l ą d u :  
po cenie 5 cent. od wiersza drobnego 
(petit) oprócz 30 cent. opłaty stempl. 

od ogłoszenia.
Ulica Sław kow ska. Nr. 282.

C EN A :
w Krakowie rocznie . . . Zł. 6 — w. a.

„ półrocznie . . Z ł. 3 — ,
w Państwie Austryackiem

z p rzesy^ ą p oez t.roczn ie  Zl. 6 e .6 0  „
„  „ półrocz. Zł. 3 c .3 0  „

Dla zagranicznych, drogą poczt, wypadnie 
dopłata przesyłki według przepisów poczt.

P R ZE D P Ł A T Ę  P R Z Y JM U J Ą : 
Kaneellarya c. k. Tow arzystw a Nauk, 

w K rakow ie, U lica Sław kow ska, N r .®  z 
tudzież

Biuro R edakcyi Przeglądu w domu powyż 
w ym ienionym , — oraz 

w szystkie c. k.jljjrzędy pocztow e tak dla 
krajów  koronnych ja k  i dla zagranicy.

T r e ś ć :  Dom ański'. Kilka uw ag nad przypadkiem porażenia nerwu tw arzow ego z zupełną utratą smaku. (C. d .)— M am czyński^  P o­
wiat liski w r. 1S68 pod względem  lekarsko-statystycznym . (D ok.) — Piśmienntctwo lekarskie. — W y cią g i z pism. —  
Rozm aitości.—

Kilka uwag

nad przypadkiem porażenia nerwu twarzowego 
z zupełną utratą smaku 

skreślonych przez 

Dra Stanisław a D om ańskiego

asystenta katedry F izyologii w  Uniw. Jagieł.

(Ciąg dalszy.— Zob. nr. 34.)

Drugim nerwem, który zasługuje na bliższą na­
szą uwagę, jest n e r  w t r o i  s ty zaopatrujący przez 
nerw językow y z 3ciej gałęzi czuciem cały język. 
W spomuione już kilka razy zboczenie co do sma­
ku nasuwa nam przedewszystkiem pytanie, gdzie 
jest właściwie siedziba tego zmysłu. Mimo, iż nie­
którzy badacze jak np. F u n k e  19) są zdania, iż 
w yłączną siedzibą zm ysłu, o którym m ow a, jest 
tylna część języka  tj. powierzchnia korzenia jego, 
to jednakow oż ścisłe zresztą bardzo a liczne do­
świadczenia fizyologiczne 20) i patologiczne " ’ ) do­

19) Lehrbuch d. P hysiologie 1. Auli. 1866 2. Bd. p. 77.
20) Valentin. de funtt. ncrv. p. 116. Lehrhuch d. Physio­

logie 2. Bd. p. 551. J. Mueller. Physiologie 2. Bd. p. 490. 
Schirm er: Nonnulla de gustu disquisit. 1856. Klantsch n. 
Stich. Archiv. f. pathol. Anatomie. X IV . Bd. p. 225. Drids- 
ma, onderzwek. ov. d. zetel. v. het sm aakm itung 1859.

21) Hassę 1. c. p. 117. Rom berg Lehrbuch d. Nerven-
kranhheiten 3. Aufl, p. 253 i nastp. m dzież w iele pism cza­
sow ych m ianowicie z lat ostatnich.

w odzą , iż jakkolw iek  tylna */3 języka  głównie 
służy do smakowania, to mimo to i przednim 7 3 
ani sainemuż nawet końcowi języka  smaku od ­
mawiać nie można. Niezawodną więc jest rzeczą, 
iż i w dziedzinie zaopatrywanej przez nerw ję z y ­
kow y czucie smaku istnieje. Ponieważ w przypad­
ku przez nas opisywanym smak był zupełnie p o ­
rażonym, a dopiero przez dwadzieścia dni następ­
nych wracał i wrócił do stanu prawidłowego, za­
pytać się więc trzeba, czy i gdzie jaką  zmianę 
chorobową w nerwie troistym w ogóle przypuścić 
musimy do wytłumaczenia tego przypadu.

Obróciwszy inaczej to pytanie orzec trzeba, czy 
nerw troisty jest nerwem smakowym czy nie dla 
przednieh 2/3 języka, gdyż dla tylućj ’/3 przezna­
czenie n. językopołykow ego nie ulega żadnej wąt­
pliwości. Ostatnie w tym względzie doświadczenia 
S c h i f f a 22) znacznie bardzo rozświeciły tę zagad­
kow ą dotąd stronę nerwoiizyologii. W pierwszym 
szeregu doświadczeń przecinał S. u zwierząt, k tó­
rym poprzednio w yciął pnie n. językopołykow ych, 
n. językow y lub szczękow y dolny powyżej połą­
czenia się ze struną bębenkow ą i zauważał zu­
pełną utratę dotyku w przednich częściach języka , 
gdy przemArnie smak zostawał bądź bardzo w y-

Moleschotts Untersuchnngen X . 4. p. 406. 1867.
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raźny, bądź znacznie przytępiony, uigdy jednak i 
zupełnie nie znikai, co po kilku nawet tygodniach j 
dostrzegano. S. uważa to więc i słusznie za do- i 
wód, iż struna bębenkowa doprowadza dla prze- \ 
dnick 2/3 języka  włókna nerwowe służące do sma- 5 

ku. A by mieć zupełną w tej mierze pewność, prze- ) 
cinał S u zwierząt, u których wykonano poprze- ;■ 
dnią operacyą po jednej stronie, po drugiej nerw 
język ow y  już po połączeniu się ze struną bęben- ; 
kową, a następstwem tego przecięcia była zupełna < 
utrata dotyku i smaku w przednich 2/3 języka po l 
tej stronie. Nie ulega zatem wątpliwości, iż struna ? 
bębenkow a doprowadza włókna smakowe dla prze- ■ 
dnich 2/3 jeżyka., że jednakże i nerw językow y 
również ma wpływ na zmysł smaku w tycb częś- ! 
ciach. Spostrzeżenia porażeń m ózgow ych nerwu 
tw arzowego bez zboczeń smaku są dow odem , iż ! 
włókna smakowe w strunie bębenkowej nie nale­
żą pierwotnie do n. twarzowego. Aby również roz- \ 
strzygnąć, czy włókna tego przeznaczenia znaj- \ 
dują się pierwotnie w nerwie językow ym , przeci­
nał go S. powyżej połączenia się z n. dołnoszczę- 
kowym  a smak zostawał prawidłowym  w przed- \ 
nieb częściach języka. By jeszcze bardziej o tern | 
się przekonać, przecinał S. wszelkie połączenia n. ( 
język ow ego  z innymi nie tykając oczyw iście jeg o  
samego a stałym 'w ypadkiem  w trzech udałych ; 
tego rodzaju doświadczeniach była zupełna utrata | 
smaku w przednich 2/ 3 języka obok prawidłowego \ 
zupełnie dotyku. Z  tych więc doświadczeń w ypa­
da, iż włókna służące do smaku w przednich częś- \ 
ciach języka nie należą pierwotnie takie i do n 
językow ego. By więc przecie dojść z kąd pocho- \ 
dzą, przecinał S. wśród czaszki cały nerw troisty 
lub też połączone z sobą 2gą i 3cią jeg o  gałąź > 
nie nadwerężając żadnych innych nerwów, a w sku- 5 

tek tej operaeyi język  tracił zupełnie dotyk i smak 
w przednich swych częściach. Przecięcie jednakże 
samejże trzeciej gałęzi n. troistego nie udało się \ 
Schiffowi i tern samem trudno było orzec, czy j 
w niej pierwotnie znajdują się włókna do smaku ' 
w przednich częściach języka. W  każdym jednak \ 
razie wynika wprost już z tych doświadczeń Schif- \ 
fa, iż nerw tro'sty ma wpływ na zmysł smaku 
w przednich 2/3 języka. Aby zatem dowieść, iż 
włókna do smaku w tych częściach nie znajdują 
się pierwotnie w trzeciej gałęzi nerwu troistego,

przecinał S. u psów lub kotów a) nerwy klino- 
podniebienne, b) drugą gałąź nerwu troistego po­
wyżej ich odejścia c) tylny koniec zwoju klinopod 
niebiennego d) gałązki nerwu łączące ten zw ój 
z kolankowym a we wszystkich tych doświadczę 
niach otrzymywał S. stale zachowanie zupełne do­
tyku w języku a zupełną utratę smaku w prze­
dnich jeg o  częściach.

Te doświadczenia Schiffa dokonane z wszelkie­
mu ostrożnościami, jakie przepisuje nauka, uważać 
należy zdaniem mojem za stanowcze i porównać 
z niemi znane dotychczas wypadki observraeyj pa­
tologicznych mianowicie porażenia nerwu troistego.

Co do porażeń całkowitych nerwu troistego 
z przyczyn tkwiących bądź w zwoju Gassera bądź 
powyżej, dostrzegano 23} “w nich rzeczywiście utra 
tę smaku w przednich 2/3 języka. Możnaby tu 
wprawdzie zarzucić, iż utrata smaku następowała 
nie w skutek porażenia nerwu troistego, jako sma 
kow ego dla tych części, lecz tylko w skutek nie 
prawidłowego odżywiania błony śluzow ej. która 
w stanie patologicznym nie może służyć należycie 
do odbierania wrażeń sm akow ych, gdyby nie p o ­
strzeżenia innych przypadków, w których smak 
ginął mimo, iż żadnych zboczeń w krążeniu i w o g ó ­
le odżywianiu błony śluzowej wykazać nie było 
można.

Z  nowszych dokładniejszych postrzeżeń w tej 
m ierze, celują ścisłością spostrzeżeń przypadki 
opisane przez H i rs ch  b e r g a  24) i G u  t ma n n  a25). 
Pierwszy przytacza dwa porażenia zupełne jedn o­
stronne nerwu troistego w których bardzo dokła­
dne badanie w ykazało: całkowity brak czucia we 
wszystkich miejscach skóry i błony śluzowej zao­
patrywanych przez nerw troisty, utratę w szcze­
gólności dotyku po stronie chorej w całćj poło­
wie języka  aż popod samą nakrywkę krtaniową 
i utratę smaku w przednich 2/3 języ ka, podczas 
gdy tylna ,/3 żadnej nie okazywała różnicy od 
strony zdrowej. Zgadza się to nietylko z doś.wiad 
czeniami S c h i f f a  ale dowodzi prócz tego dobit­
nie, iż i tam nawet w języku, gdzie się rozpoście­
ra nerw językopołykow y,"‘ czucie zależy od nerwu 
troistego. Bardzo godną uwagi jest okoliczność,

a3) Patrz przypiaek pod 21.
!<) Beri. klinische W ochensehrift V . 48. 49. 1868
2S) Tam że V . 51. 1868.
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iż w jednym  z tych przypadków, którego przy- ł 
ozyna była traumatyczna, czucie w języku pier- ? 
wej wróciło, niż smak w przednich 2/3 języka. j

Na równą uwagę znsługuje porażenie maciom- \
$ze  wszystkich gałązek czulnych nerwu troistego \
opisane przez G u t t m a n n a ,  gdzie tożsamo cała (
połowa języka po stronie chorej straciła dotyk 1
a prawdopodobnie wraz z nią podniebienie mięk- ;
kie i czopek, gdy przeciwnie utrata smaku roz- ;
ciągała się tylko do przednich 2/3 języka po stro­
nie-, chorej.

Porażenia pojedynczych gałęzi nerwu troistego > 
bardzo są rzadkie); w nowszćj literaturze znalaz­
łem jeden tylko przypadek 26) pasówki (herpcs \
%oster) wzdłuż przebiegu wszystkich czulnych od- i
nóg 3ciej gałęzi. 1 przypadku tym nastąpiła zu- s
pełna utrata smaku po stronie chorej, a zatem s
i w zakresie nerwu językopołykowm go, lecz że ró­
wnocześnie język  był zaczerwieniony', pokryty pę- <
cherzykami, krostami i owrzodzeniami, utrata sma- <
ku nie ma żadnego szczególniejszego znaczenia, 1

gdyż najprościej w yw odzić ją  z nieprawidłowego j
stanu błony śluzowej języka. Jakkolwiek zatem ?
spostrzeżenia patologiczne nie przedstawiają do- j
tąd tej rozm aitości, jaką nadać można doświad- >
czeniom fizyologiczuym , to przynajmniej tyle z nich j
wypada, iż nerw troisty niewątpliwie służy do prze- 5
wodzenia wrażeń smakowych odebranych w przed 
nich 2/3 języka. Droga tych włókien smakowych s
nerwu troistego jest według doświadczeń Schiffa 
a po części i obserwacyi porażeń następująca: j
przez drugą gałąź nerwu troistego, nerwy klino- j
podniebienne do zwoju klinopodniebiennego, z tąd 
przez część czulną nerwu W idiego do zwoju ko­
lankow ego; ze zwoju kolankowego większa część j
włókien smakowych udaje się wraz z pniem ner- '
wu twarzowego przez strunę bębenkową, która i
łączy się następnie z n. językow ym  z trzeciej 
gałęzi nerwu troistego do języka, gdy mniejsza \
najprawdopodobniej idzie ze zwmju kolankowego <
przez tę część nerwu skalistego powierzchow nego \
mniejszego, która nie łączy się z nerwem Jakob- 1
sona, do zwoju usznego Arnolda, a z tad przez ł
gałązki jego korzenia krótkiego, dolną część 3ciej ?

J6) Singer. W iener medizinisehe W ochensehrift. X V . 56—
59. 1868.

gałęzi nerwu troistego, nerw dolnoszczękow y wła­
ściwy do nerwu językow ego.

W przypadku, który mamy przed sobą, zmiana 
smaku tyle razy wspomniona, zajmuje i zakres 
niewątpliwie pod tym względem do nerwu troiste­
go należący. Ponieważ zmiana ta jest obustronna, 
powstała nagle a towarzyszy jej brak odbierania 
wrażeń smakowych w zakresie nerwów językopo- 
łykow ych, przypuszczaćby należało przyczynę środ­
kową tern bardziej, iż wzruszenie umysłowe, które 
wybuch choroby poprzedziło, znanem 27) jest z in­
nych przypadków, jako zdolne do sprawienia p o ­
dobnych skutków. Przypuściwszy zatem, iż przy­
czyna naprzód utraty a następnie upośledzenia 
smaku w 2/;l przednich języka tkwi w mózgu, 
mamy trudny do wytłumaczenia przypadł dlacze­
go wyłącznie tylko do gałązek sm akowych nerwu 
troistego zmiana ta się ogranicza. (D ok. n.)

Materyały do statystyki lekarskiej krajowej.

Powiat liski w roku 1868 pod względem lekarsko- 
statystycznym, w porównaniu z dotycząc emi datami 

z roku ISO?

opisał dr. Ignacy Mainczyński, lekarz pow iatow y i 9ądowy 
w Lisku.

(Dok.)

IX . Z a r a z y  b y d l ę c e  w r. 1867.

h  K s ‘ ę g o s u s z  (ptątis bovma; Rinderpest)  
we wsi W olicy, gdzie przed pojawieniem się 
zarazy tej było bydła sztuk 133, został przy­
niesiony d. 11 wrześn. do 2 obór i zacho­
rowało 8ro bydła,' z którego padło 7 sztuk 
a i ubito; podejrzanych o zarazę znaleziono 
d. 25/g sztuk 6, do d. 4/,, przybyło chorych 
sztuk 12 i w tym dniu tylko 2 pozostało 
chore, odkąd okres spostrzegawczy (Obser- 
vationspWiode) 21 dni wynoszący na dniu 
25/ u się ukończył. Podczas całego trwania 
zarazy od d. 1]/g do 25/j, pokazała się taż 
choroba w 5 oborach ; na nią zachorowało 
20 sztuk rogacizny, z którój 2 ozdr., 15 pa­
d ło ; 3 sztuki chore, a 8 o zarazę podejrza­
nych ubito.

37) Hassę 1. c. p. 112.
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2. C z e r w o n k a  (dysenteria, Buhrseuche) we 
wsi Krościenku od 4/ l0 do d. 18/n ?  w calem 
siedlisku było przed zarazą bydła sztuk 398.
Na dniu 8/, ,  padła ostatnia sztuka; odtąd 
trwał okres spostrzegawczy przez dni 10 do 
I8/u -  Podczas trwania zarazy tej zachoro­
wało w trzech oborach rogacizny 27, z któ­
rej padło 26 sztuk, a 1 chorą ubito.

Po rzadkim wylewie rzek i niesłychanem pól 
nadbrzeżnych spustoszeniu w całej Galicyi 
w roku 1867 zaraza ta m iędzy bydłem swoj- 
skiem i to wyłącznie tem, które właśnie na p o ­
lach leżących ponad strumykami Strwiążem 
i Stebnikiem koło Krościenka płynącemi za- \ 
muloną trawę pożywało, wybuchła i niezwy- s 
kle się srożyła, albowiem z chorych każde 
ginęło.

3. W ą g l i k  (carbunmlus, anthmx^ Milsm-and) s
we wsi Przysłupie. Bydła wszystkiego było \
120 sztuk. Od d. ls/6 do 25/B zachorowało 6 i
i tychże 6 sztuk padło w 2 oborach.

X . Z a r a z y  b y d l ę  c'ie‘ iw r. 186Ś.

1. W ą g l i k  we wsi Rupieńce (w górnej części \
we dworze), bydła we wsi było 103 sztuk, 1
od d. a4/i;! 1867 r. w ,oborze  jednej zacho­
rowało 3 i te 3 padły, do d. 1868 r. ( 
przybyła 1 i ta padła także. Przez cały czas \
trwania choroby w 1 oborze zachor. 4 i te 1
4 padły. Na d. 1G/t sztuk 12 o zarazę po- s
dejrzanych po przebytym 10 dniowym okre- j
sie spostrzegawczym na w olność zupełną w y- {
puszczono.

2. K s i ę  g  o s u s z  w 8  miejscowościach : w mie- I
ście Lisku (bydła wszystkiego tutaj miano j
299 sztuk), we wsiach: w Posadzie liskiej i
(bydła 50), w Żubraczem (bydł. 34), w Stef- s
kowej (byd. 657), w Serednicy (652), w Ro- s
pience (w dolnej części) ,544 sztuk ,, w Ol­
chowej (356) i w Zernicy wyżnej (536), ra- g
zem bydła 3.128 sztuk. Podczas całego trwa- ) 
uia ksiegosnszu od d. 12/3 do 26/4 w wyra­
żonych dopiero co siedliskach pojawiła się
ta zaraza w 17,.pborack, zachorowało sztuk 
bydła 50, z których ozdrowiało 2, padł. 32, 
ubito 88 (m iędzy temi chorych 16, a podej­
rzanych o zarazę 723. Okres spostrzegawczy 
skończył się dopiero d. 19 maja 1868 roku 
i targi wreszcie na bydło w całym już po­
wiezie otworzono. Zarazę tę również i w tym 
roku bezsumienni kupcy od bydła, żydzi 
z miasteczka Lntowisk w tutejszym powie- <' 
cie leżącego , za pośrednictwem zarażonych 
tą chorobą w ołów z Podola na targ przy­
pędzonych p r z y w 1 e k 1 i.

3. W ę g l i k  w Kalnicy przy* Strubowiskach

< (bydła 222) od d. l6/ 3 do 26/3 okazał się
s w 3 oborach, zach. 3 i 3 padło.

j> 4. W. w Sm ereku‘ (bydła 771) od d. 16/3 do 28/3 
w 9 oborach, zachor. 11, z tych padło 9, 
ozdr. 2.

5. W . w Bereżnicy wyżnej (bydła 268) d. 24/+ 
w 1 oborze zachor. 1 wół i tenże padł w ła­
śnie wT czasie/ kiedy w przyległej wsi w Zer­
nicy wyżnej księgosusz panował i dla tego 
rozpoznanie choroby lekarskie było tutaj po- 
trzebnem.

6. W . w Zamłyniu (bydł. 61 ) d. 20/g w 1 ob o ­
rze 3 sztuki zachor., z tych 2 padły, 1 d o ­
bito.

7. W. w Suko watem (bydł. 199) 0i d. I9/9 do 
6/11 w 6 oborach zachorow. 8 sztuk, z tych 
padło 7, a 1 chorą dobito.

Zachorow ało w r. 1868 tedy razem bydła sztuk 
80, z tych padło 58, odsetka zatem śmiertelności 
wynosi 72'50°/0, ozdrowiało 4 czyli 5-00°/o, bez 
najmniejszej nadziei ozdrowienia dobito chorych 
18 (22-50°/0), czyn właściwie m ówiąc ze sztuk cho­
rych 80, ugineło 76 sztuk / 9 5 - 0 0 a  ozdr. 4 
(5-00"/o).

W r. 1867 zachor. rogacizny sztuk 5 3 , z tych 
padło 47 (88-68°/0), ubito chor. 4 (7-55°/0), ubito 
chor. 4 (7 -55% ), a ozdrow. 2 (3-77 % ).

X I. W y d a t k i  p o l i c y j  n o -le  k a r s k i e  w r. 1868

myta i przewóz 
na Sanie

mil złr. c. złr. c. dni złr. c.
z powodu chorób nagm innych:
4337/s 477 93 2 88 152%  342 80
szczepienia ospy w o g ó le :
2407/s 302 41 Ve 3 60 126 »/2 3£6 44
zaraz bydlęcych w ogóle :
183%  198*79 8  28 125 34
leków dla chorych epidem :

razem :
8 5 8 %  979 13 y2 14 76 404 1012 58 2269 5 0 %  

W ydatki w r. 1867

z powodu chorób nagminnych:
92 100 38 1 12 37 75 92 177 42

szczepienia ospy w o g ó le :
' 249 !/s 260 66 5 36 109%  244 40 510 42

zaraz bydlęcych w og ó le :
679/8 69 94 5 72 55 158 37 2 3 4 ;03

leków dla chory.ch ep idem :
-  -  — ---------------  —  —  117 05

razem :
4 0 8 %  430 98 12 20 101 % 478 69 1138 92
a zatem w roku 1868 wiecój niżli w roku 1867

i o złr. 1130 c. 5 8 % .

ogółem  
w, a.

złr. c. 

823 61 

652 45 LI­

SIO 41 

253 03
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Za leczenie jednego chorego nagminnego przy­
pada 1 złr. 8 6 '/, c. w. a., (w  r. zaś 1867 zlr. 1 
c. 3 9 7 2 ) tj- więcej o 47 c. jeden chory kosztuje, 
niż w r. 1867., zaś za leki dla jednego chorego 
nagminn. 57 c. (w  r. z. 92 c.), a więc mniej o 35 
c. dla jednego chor. niż w r. 1867.

Za szczepienie ospy jednej osoby przyp. l 9 1/ 2 c. 
(w r. z. 23 c.), a przeto mniej o 4 cent., niźli
w r. 1867.

XII. Źródła opędzania wydatków lekarskich 
i leków d la  c h o r y c h  n a g m i n n y c h .

Koszta z powodu sprawowania czyuności lekar­
skich, jakoteż i koszta c. k. urzędnika politycz­
nego w czasie panowania księgosuszu z lekarzem 
jako komisyi wysadzonej do stłumienia tejże po- 
rnuchy czyli choroby stadnej (epizootia) pokry­
wają się, (w yjąw szy koszta szczepienia ospy, w któ­
rym to razie z funduszu krajow ego cala należy- 
tość obecnie zaasygnowaną byw a) w ten sposób, 
iż dyety skarb państwa, a koszta podwód (po- 
jezd n e—  Postrittgeld —  co pól roku zwykle zmie­
niane i na całe półrocze obow ięzujące) wraz zro-  
gatkowem  i przewozowem na rzekach fundusz kra­
jow y  ponosi. Był jednakże czas, kiedy gminy 
w  razie pojawienia się choroby nagminnej, pomu- 
chy, lub też w celu przedsięwzięcia przez lekarza 
szczepienia ospy w dotyczącej gminie podw ody 
po lekarzy prywatnych z ramienia c. k. urzędów 
powiatowych do pełnienia publicznej służby zdro­
wia przeznaczanych bezpłatnie posyłać były  zo ­
bowiązane. Polecenie to e. k. Namiestnictwa Lw ow ­
skiego z dnia 9 marca 1863 r. do 1. 13.229 w Ga- 
licyi w wykonanie wprowadzone obowięzywało 
atoli gminy tylko do d. 1 września 1865 r. albo­
wiem takowe rozporządzeniami wys. c. k. mini­
sterstwa państwa z d. 23 lutego i d. 15 lipca1865 
r. do 1. 3.539 i do 1. 8.305 zniesione zostało, jak 
o tem c. k. Namiestnictwo Lwowskie pod d. 3. 
sierpnia 1865 r. do 1. 40.749 zawiadomiło.

Dyety lekarzom galicyjskim w czasie podróży 
służbowej należące się na wniosek c. k. Namie­
stnictwa Lw ow skiego z d. 18 kwietnia 1867 r. do 
1. 12.972 raczyło wys. c. miuisterstwo spraw we- 
wuętrzuyek rozporządzeniem z d. 8 maja 1867 r. 
do 1. 7048/450 w ten sposób, jak  o tem zawia­
domienie c. k. Namiestnictwa pod d. 18 maja 
1867 r. do 1. 30.213 do wiadomości podało, aż 
do ostatecznego urządzenia służby zdrowia pu­
blicznej tym czasowo przyznać , że obecnie dyeta 
byłych lekarzy obw odow ych 3 zł. w. a. tymcza­
sow ych (prowizorycznymi^) lekarzy powiatowych 
dzisiejszych 3 złr. 36 c. (dyeta dawniejsza dokto­
rów med.), byłych chirurgów obw odow ych i po­
wiatowych 2 złr. 50 c. a prywatnych chirurgów 
2 zlr. w. a. (przedtem 1 złr. 68 c. w. a.) wynosi.

Z kwoty ogólnój za leki dla chorych nagmin­
nych przypadająećj płaci skarb państwa ł/3 częś­
ci, a fundusz krajow y ‘/3 część.

W  tutejszym powiecie zamieszkuje 2 doktorów 
m edycyny, 5 chirurgów i akuszerka egzam inowa­
na, tudzież znajdują się oprócz apteki publieznćj 
w  mieście Lisku dwie apteki domowe w miastecz­
kach Baligrodzie i Lutowiskach przez zamieszka­
łych tamże chirurgów utrzymywane.

Piśmiennictwo lekarskie.

< D it samtiits-polize.ische Ueberw ahung hSherer und nie- 
s derer Schulen; non Dr. F riedrich  Falk, prakt. Arzt in 

Berliu. Leipziy 1858. Ve.it. u- Gomp. 168 str. w 8ce. Cena 
) 24 ngr.

Pracowita monografia, w której autor dokładnie 
podaje źródła przez siebie użyte, w szczegółach

> zaś przedewszystkiem ma na względzie potrzeby 
\ hygieniczne szkól berlińskich.

ji Din deutsche Literatur non 1854—1867 iiber offentliche
; Gesundheitspfiegc, zundchst in technisclier Beziehung. Nebst
) einigen Mittheiwngen aus der englischen und franzSsischen
} Literatur und einer Uebersicht engliseher Patente iiber Jiloa-

kenwesen, Desinfection und Verwerthung der Abfallstoffe. 
Miinchen 1868. E. A. Fleischmann. I V  i 534 str. w 8ce. Cena 

■ 10 ngr.
Bardzo przydatne wskazówki bibliograficzne co 

do artykułów rozprószonych po czasopismach teeh- 
( nologicznych, tudzież w osobnych broszurach.
i

? Ueber Entwiissęrung der Stddte, iiber Werth oder Un-
\ werth der Wasserbehiilter, iiber dereń angebliche Folgen:

Verlust wertlwollen Diingers, Verunreinigung der Fliisse, 
Benachtheiliguug der Geszmdheit, mit besbnderer Biicksicht 
auf Frankfurt a. M., von Dr. G eorg  Y arentropp . Ber­
lin 1868. Aug. Hirschwald. V II i 244 stron w 8ce w.

Autor, który jest gorliwym zwolennikiem odpro- 
; wadzania wszelkich nieczystości i odchodów ludz-
j kich ściekami czyli kanałami, w pracy swój wielce

korzystał z dotyczącej literatury angielskiej.

B l b l i o t h e c a  m e d i c i n a e  p  ub l i c  ae  oder Verzeich- 
niss aller auf dem Gebiete der gesammten Staatsarznei- 
kunde in den letzten 20 Jahren 1848 — 1867 im deutschen 
Buchhandel erscliienenen Biicher und Zeitschnften, bearbeitet 
non \ . Biichting. Mit einem ausfuhrlichen Saehregister. 
Nordhausen 1868. 92 str. w 8ce.

> Jestto opis systematyczny wszystkich dzieł, bro- 
l szur i czasopism dotyczących m edycyny sądowej
i i policyi lekarskiej, które w yszły w Niemczech od
i r. 1848 do 1867, a stanowi część ogólnego kata-
) logu lekarskiego niemieckiego z tychże lat, który
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się składa z 13 oddziałów. Zważyw szy, że spis 
B U c h t i n g a  nie jest całkiem dokładny i że za 
talara można mieć spis wszystkich dzieł niemiec­
kich lekarskich tegoż okresu (BibUotheca medico- 
chirurgica et anatomico - physiologica. Alphabeti- 
sches Yerzeichniss etc. Herausg. v. Willi. E n g e l -  
mann Supplenient ■— Heft. Enthaltend die Lite­
ratur vom J. 184S his Ende. 1867. Leipzig. E n- 
gelmann. 350 sir. w 8ce) i że w katalogu E n g e l -  
m a n n a  skorowidz według przedmiotów i alfabe­
tycznie ułożony wielce ułatwia wszelkie poszuki­
wania, musimy to ostatnie dzieło jako daleko tań­
sze i dogodniejsze zalecić.

Traite d’ hygiene ginerale par le Dr. MotarcI. Paris 
1869. J. B. Uattlihre et fils. 2 tomy w 8ce z rycinami. Ce­
na 16 fr .

Jestto powtórna edycya dzieła wydanego w r. 
1841 p. n. „ Essai d' hygiene generałem, zaleca się 
wielką obfitością szczegó łów , systematycznie u ło­
żonych i krytycznie obrobionych, jakoteż w yk ła ­
dem jasnym  i stylem powabnym.

Etablissements generaus di bienfaisance places sous le 
patronage de l’ Impitratiice. Paris 1867. Imprimerie impe­
riale. 394 stron in fol. i 16 tablic,

Jestto z polecenia rządu francuzkiego sporzą­
dzony opis zakładów dobroczynności wspólnych 
dla wszystkich departamentów Frańcyi. Zakłady 
te są następujące:

1) La maison imperiale des Qmnse —  Yingts, 
tj. dom dla 300 ociemniałych założony w r. 1260 
przez Ludwika św.

2) L ’ hospice imper. du Mont. Genevre, tj. przy­
tułek założony w X IV . wieku przez księcia Hum- 
berta dla podróżnych i pielgrzymów udających 
się z Franeyi do Piemontu i na odwrót.

3) Ces. dom dla głuchoniemych w Paryżu zało­
żony w r. 1778 przez Ludwika XVI.

4) Zakład ces. młodych niewidomych, założony 
przez tegoż króla w r. 1791, gdzie się w ycho­
wują i uczą dzieci ślepe obojga płci.

5) Zakład ces. dla dziewcząt głuchoniemych 
w Bordeaux, założony w końcu X V III wieku.

6) i 7) Przytułki ces. dla robotników i robotnic 
przychodzących do zdrowia, w Vincennes i Vesi- 
net, założone przez Napoleona III.

8) Zakład ces. głuchoniemych w Chambery, za­
łożony w r. 1846.

Opis każdego z tych zakładów zawiera wiele 
szczegółów  jużto historycznych, jużto statystycz­
nych i administracyjnych, wielce zajmujących pod 
względem hygieny szpitalnćj.

St■ J.

W y cią g i z pism lekarskich.

C. P e a r s o n :  Przypadek przew łocznej padaczki uleczony 
rozległą oparzeliną.

Autor opowiada wyleczenie m ężczyzny 401etnie- 
g o , złożonego od najwcześniejszego dziecięctwa 
padaczką pojawiającą się jużto co kilka miesięcy, 
jużto co kilka dni. W  styczniu 1864 śród napadu 
wleciał do otwartego ogniska i nabawił się roz­
ległych oparzelin na rękach, ramionach, piersiach 
i szyi. Rany podgajały się zwolna przez dłuższe 
ropienie. Od tego oparzenia (a zatem od lat 4ch) 
chory nie doznał ani śladu napadu wielkićj cho­
roby ; dawniej mógł z pewnością liczyć na jego 
pojawienie się, jeżeli nieco więcej niż zwykle so­
bie podpił; obecnie może się nawet mocno upijać 
bez wywołania napadu.

(Med. and. surg. Baporter 1969. str. 145. -
Centr. f. d. m. TYiss. 1869. N. 30). O.

Van D ieren: Rozedm a powiekowa.

Młodego wieśniaka sąsiad uderzył pięścią w nos, 
poczem nastąpił gwałtowny krwotok z nozdrzy. 
Po ustaniu tegoż gdy uderzony siąknął, obrzmiały 
nagle obie powieki oka lewego, tak dalece, że 
patrzeć nie mógł, a sądząc, żc mu oko wybito, 
szukał pom ocy u autora. Tenże znalazł powieki 
mocno obrzękłe i napięte, tak, że zaledwie mógł 
nieco dojrzeć gaiki o czn e j; obrzmienie na ucisk 
nie było tkliwe z wyjątkiem punktu przy kąciku 
wewnętrznym, pod palcem macającym czuć było 
można wyraźne trzeszczenie rozedm ow e, a ła g o ­
dny ucisk w kierunku ku nosowi rozpędzał tę 
obrzękłość wracającą natychmiast ilekroć chory 
siąkał. Gałka oczna była nieuszkodzona. v. D. 
w nosił, że jakaś kość ograniczająca jam ę nosową 
uległa złamaniu, aczkolwiek za nićra nie przema­
wiały żadne znamionujące objawmy. W yleczenie na­
stąpiło prędko śród użycia opatrzenia uciskają­
cego, okok unikania siąkania. Oprócz tego przy 
tacza dwa podobne przypadki uważane przez R. 
T a y l o r a  i L a u r e n c a  (Ophthalm. Review. d. 11 
kwietnia 1867), pierwszy z nich wyw odzi rozed ­
mę z rozdarcia woreczka łzow ego.

(Nederl Arch voor Genees- en Naturhunde I V  
342— 344 Cent. f. d. med. Wiss. 1869. N. 30.)

O.
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II o x ni a i t o ś c i. i

Plan urządzenia szkoły weterynarskiej w Krakowie. \
K  w  a l i  f i  k ae  y j  e u c z  n ió  w. >

§• 5.

W stęp do szkoły W eterynaryi dozw olony jest każdemu, ;
co chce korzystać z nauk w niej wykładanych. Ci jednak, |
którzy po całkowitem  ukończeniu nauk, w tym zakładzie i
dawanych, chcą otrzym ać patent na weterynarza praktycz- (
n e g o : powinni w ykaząć, iż ukończyli rok 17ty życia  i udo- )
■wodnic świadectwem , iż ukończyli z postępem dobrym przy- <
najmniej giinnazyjum niższe (czteroklasowe) lub szkołę re- J.
alną niższą. i

U w a g a .  U czniow ie nadzwyczajni, tj. słuchający tylko ^
niektórych wykładów, tudzież tacy, którzy nieposiadają przy- 'l
miotów, wskazanych p ow y że j; którzy przeto, chociażby od- i
byli całkow ity kurs nauk weterynarskich, do egzaminów ^
ścisłych przypuszczeni być nie m ogą ; mają opłacać wpiso- s
w e, którego kw otę oznaczy późniejsze rozporządzenie. D o- ?
chód zaś z niego ubraeanym będzie w yłącznie na utrzyma- i
nie szkoły- '  (

P r z e c i ą g  c z a s u  p r z e z n a c z o n y  na  n a u k ę .  \

§- 6 .

Nauki pow yższe wykładane by ć  mają w  kursie trzech- j
letnim, czyli w 6 półroczach. i

U w a g a .  D oktorow ie M edycyny pośw ięcający się W ete- >
rynaryi m ogą nauki te ukończyć w  dwu latach

R  o z k ł a  d n a u k .  ^

R ok. I. 5

P ółrocze lsze. Nasamprzód w yłożoną by ć  ma w  10— 14 ?
godzinach E ncyklopedyja weterynarska. Potem słuchają ucz- )
niow ie następujących w ykładów  : ?

1. Z o o lo g ii, w zakresie wskazanym  pow yżej 3 godziny (
na tydzień. >

2. Nauki o przym iotach powierzchow nych i o rasach d o­
bytku ; tygodniow o 2 godziny. |

3. Zootom ii praw idłow ej, 5 godzin w  tygodniu. ^
4. Ć w iczenia zootom iczne. j
5. Teoryi podkowania koni, 2 godziny na tydzień. <j
6. P.jzyki, tygodniow o 5 godzin. S

P ółrocze 2gie. 1 )
1. Nauki o rasach zwierząt dom ow ych; tygodniow o 2 go- i

dżiny.

- a2<;Zootomii prawidłowej 5 godzin w tygodniu. \
3. Zoofizyjologii tyleż. S
4. Botaniki tyleż. \
5. Chemii tyleż.
6. Ćwiczenia, zootom iczne. (D . c. n.) c

Sprawy lekarskie w wydziale kraj owym
w miesiącu lipcu 1869 r.

W ydzia ł uwalnia dra Brodow icza przew odniczącego w k o­
m itecie ustanowionym dla ułożenia programu budow y gma­
chu szpitalnego, od dalszego uczestnictwa w sprawie budo­
w y, wyrażąjąc mu podziękowanie za szczere i obywatelskiej 
gorliw ości pełne zajmowanie się sprawą ułożenia programu.

W ydział udaje się do c. k. Namiestnictwa o wydanie 
stósownych poleceń , aby chorych na umyśle nie oddawano 
do zakładu obłąkanych bez dokładnego określenia przebiegu 
ich słabości i o każdym wypadku popadnięeia w  stan cho­
roby um ysłowej, władze polityczne by ły  uwiadom ione celem 
nstanowienia lekarza psychiatry, odosobnienia chorego w do­
mu lub oddania go do zakładu obłąkanych.

W ydział uchwala w ezw ać kolegium lekarzy U niwersyte­
tu Jagiellońskiego do dania opinii o projekcie budow y no­
w ego szpitalu w Krakow ie. R ew izyę recept lekarskich dla 
szpitalów publicznych porucza W ydział krajow y D r. W idm a- 
nowi in linea m ed ica , a farm aceucie p. Kochanowskiem u 
ąuoad tasam.

Ustawa ces. uniwersytetu warszawskiego.
(Ciąg dalszy.— Zob. nr. 33).

§. 50. Prezes rady otwiera i zam jka posiedzenia, i czu­
w a nad zachowaniem  na nich porządku; on także, po nale- 
żytem rozważeniu sprawy, rozporządza co do zebrania g ło ­
sów, poczynając od m łodszych członków  rady. § . 5 1 .  Spra­
wy w  radzie rozstrzygają się w iększością g łosów ; w ra­
zie ich równości, glos prezesa daje przewagę. Uwaga. W spra­
wach rady przedstawionych na zatwierdzenie w yższych w ła d z , 
dołącza się i zdanie m niejszości członków. §. 52. BalotOwa- 
nie, czyli tajne g łosow anie, używ a się : l j  przy wybieraniu 
w szelkich osób , których w ybór pozostawiony jest radzie; 
i 2) przy pozostawieniu wykładających w uniwersytecie po 
wysłużeniu przepisanych', terminów, z wyłączeniem  tych, 
którzy mianowani są bezpośrednio przez ministra lub kura­
tora (uwaga do §. 82). §. 53. Rada składa wszystkie swe 
protokóły kuratorow i, dołączając przytem osobny wniosek, 
co do tego, w ja k ićj objętości protokół m oże by ć  w ydruko­
w any, ozy w  ca łośc i, czy  też w wyciągach. W  pierwszym  
i drugim razie , rada drukuje protoiróły dopiero po ich za­
twierdzeniu przez kuratora. §. 54. P o upływie roku, rada 
układa całkow ite sprawozdanie o głów niejszych działaniach 
i rozporządzeniach w uniwersyeecie. Sprawozdanie to za p o ­
średnictwem kuratora przedstawia się ministrowi oświecenia 
publicznego. §. 55. Rada, za upoważnieniem kuratora, w y ­
znacza corocznie dzień na akt uroczysty uniwersytetu, w któ­
rym oprócz odczytania w yciągów  ze sprawozdania, rozdają 
się m edale, oznajm iają się pochw ały studentom za złożone 
przez nich rozprawy, i w olno m ieć m owy, roztrząśnięte w  ra­
dzie uniwersyteckiej i zatwierdzone przez kuratora.



Oddział drugi. O zarządzie uniwersytetu.— §. 56. Zarząd 
uniwersytetu stanow ią, pod prezydeneją rektora, dziekani 
wszystkich fakultetów i inspektor. §. 57. Przedmioty za jęć 
zarządu s ą : A ) Pozostawione do zatwierdzenia zarządu : 1)
Dokonanie , w granicach budżetow ego na każdy przedmiot 
wyznaczenia, nadetatowego wydatku nie przew yższającego 
na .ieden przedmiot 300 rs. 2) Zaw ieranie kontraktów na 
entrepryzy i dostawy do 5.000 rs. 3) Roztrząsanie spraw 
studenckich i ukaranie winnych w wypadkach określonych 
w uniwersyteckich przepisach. 4L Oddanie winnych pod sąd 
uniwersytecki w w łaściw ych wypadkach. B) Przedstawiane 
pod zatwierdzenie kuratora: 1.) Budżet rocznych dochodów  
i wydatków ze specjalnych funduszów uniwersytetu. 2) U po­
ważnienie do nadetatowego wydatku ze specyalnych funduszów 
uuiw. przew yższającego na jeden przedmiot 300 rsr. 31 Zaw ie- 
rauie kontraktów na entrepryzy i dostawy od 5,000 do 10,000 rsr. 
4) W nioski dotyczące ulepszeń pod względem  ekonom icz­
nym. 5) W yznaczenie wsparć ubogim studentom. 6) W sta­
wienie się o uwolnienie od opłaty za naukę. zasługujących, 
ale ubogich studentów; o je j odroczenie lub zmniejszenie. 
C) Przedstawiane za pośrednictwem kuratora pod zatw ier­
dzenie m inistra: 1) Zawieranie kontraktów na enterpryzy
i dostawy przew yższające 10.000 rs. 2) Upoważnienie do 
nadetatowego wydatku ze specjalnych funduszów uniwersy­
teckich, przew yższających na jeden przedmiot 1,000 rsr. r o ­
cznie. §. 58. Zarząd rozporządza funduszami uniwersytetu, 
zgodnie z etatem i budżetam i, asygnuje styppndja i wspar­
cia, układa warunki entrypryz i dostaw, odbyw a licytacje  
i zawiera kontrakta, zachow ując przytem porządek przepi­
sany ogólnem i prawami i osobnemi rozporządzeniami mini­
stra oświecenia publicznego. §. 59. Zarząd ma w  głównem  
swem zawiadywaniu w łasność uniwersytecką, czuwa nad po­
rządkiem w  gmachach uniwersytetu, nad utrzymaniem ich 
w  czystości i dobrym  stanie, i nad zabezpieczeniem icb od 
psucia się i ognia. §. 60. Zarząd m iewa posiedzenia przynaj­
mniej raz na tydzień, a co miesiąc komunikuje radzie i przed­
stawia kuratorowi krótki w ykaz o stanie funduszów uniw er­
sytetu w  gotow iżnie. (D. c. n.J

KRONIKA.

Rozpisana nagroda. W ydział lekarski szkoły głów nej 
warszawskiej rozpisał na rok 1870 nagrodę na zadanie: W y ­
k a z a ć  w p ł y w  n e r w ó w  n a  o d d y c h a n i e .  U biegać się 
m ogą jedynie studenci wydziału lek. warszawskiego. Autor 
najlepszej rozpraw y otrzyma medal złoty.

Stypendyum  lekarskie fundacyi dra Radziwońskiego 
na rok szk. 1869/70 przyznano p. Dębickiem u uczniow i wydz. 
lek. w Krakow ie w  kw ocie 250 zł. a.

Oprócz tego otrzymali wsparcie z dochodów  przysporzo­
nych przez administracyą fundacyi uczniowie Uniw. Jagiell: 
pp. Kukuła 200, Stawowski 150 zł. a.

R och gości w  Krynicy od dnia 15go do 31 lipca.
W edług wykazu IEIgo pozostało z poprzednićj listy 373

rodzin składających się z 888 osób. Przybyło do dnia 31go 
lipca 135 rodzin składających się z 271 osób. Razem 508 
rodzin składających się z 1159 osób. Odjechało 63 rodzin 
składających się z 120 osób.

Pozostaje z końcem  lipca 445 rodzin składających się- 
z 1039 osób.

W ydział Przygotow aw czy Igo Zjazdu Lekarzy 
i Przyrodników Polskich w  Krakowie

O dw ołując się do ogłoszenia sw ojego z 18 i»29 maja r. 
b. przypomina Lekarzom , Przyrodnikom  i miłośnikom nauk 
przyrodniczych, że Zjazd rozpocznie się d. 13 września r. b. 

W edłu g  ustawy §. 6 w  Zjeżdzie udział mieć mogą : 
a] Lekarze, aptekarze i badacze przyrody ja k o  człon ­

kow ie
b) inni m iłośnicy przyrody ja k o  uczestnicy.

Na dwa dni przed rozpoczęciem  Zjazdu, W ydzia ł G ospo­
darczy urządzi bióro, w którćm  członkow ie W ydziału po k o­
lei zasiadywać b ę d ą , a to w celu udzielania przyjeżdżają­
cym  wyjaśnień, wskazania mieszkań itp

Jednocześnie w ydział poczytuje sobie za m iły obowiązek 
zawiadom ić szanownych członków  i naczelników zam iejsco­
wych, że D yrekcy je  dróg żelaznych:

Północnej £esarza  Ferdynanda, G alicyjskiej Karola L u ­
dwika, oraz Łwow sko-C zeruiow iecko-Jasskiej obn iżyły  opłaty 
jazd y  (2 i 3 klassą) dla udających się na zjaad krakow ski 
o połow ę a to w następujący sposób :

1. Na kolei północnej w ybierający się na zjazd, za oka 
zaniem kart legitym acyjnych, przez w ydział wydanych, otrzy­
mują począw szy od d. 10 do 20 września w łącznie bilety 
za połow ę ceny zw yk łej.

Na kolei Galicyjskiej K arola L udw ika, za biletem opła­
conym  do Krakow a, ezłoukowie i uczestnicy Zjazdu m ają 
dozwoloną jazdę od dnia 8 do 14 września i bezpłatny p o ­
w rót od d 16 do 22 września. Jadący obowiązani są tak 
przy kupieniu biletu, jako przy pow rocie okazać kartę leg i­
tym acyjną.

3. Na kolei L w ow sko - Czerniow iecko - J a ssk ie j'ja d ą cy , 
otrzymują od dnia 10 do 22 września w łącznie tak do K ra­
kowa, jako i z powrotem  bilet za p ołow ę ceny z w y k łe j; 
winni oni tak przy kupieniu biletów , ja k o  i podczas jazd y  
na każde żądanie okazać kartę legitym acyjną.

Członków i uczestników zam iejscowych uprasza się, aby 
w  razie, gdyby sobie życzyli bezpłatnego pomieszczenia 
w  Krakowie, na kilka dni przed rozpoczęciem  zjazdu o ż y ­
czeniu swem W ydzia ł zawiadom ić zechcieli.

Kraków  dnia 21 Sierpnia 1869 r.
Sekretarz Przew odniczący

D r. Blumenstolc. Dr. Majer.


